
Ceni aumeru mk, 15, 
Nr'. 49 . Środa 1 Marca 1922 r.

Na 0 .  kląsku fen, 50.
Rok XIII.

C £NY OGŁOSZEŃ » Na 1 
anemie wiers* nonparelo- 
H y mk. 90—ca III stronie 

.sak. 75 — na IV stronie 
*&k. 50 — Nadesłane mk. 
125— Drobne ogłoszenia 
po mk. 10 za wyraz. Ogło 
szenia pozamiejscowe o 
50 proc. zagraniczne 100 
proc. drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

Rsdekeja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ui.  ̂Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

fi dres dla listów i depesz 
„ISKRA**, Sosnowiec.

Prenumerata wynosi?
I  ‘odnoszeniem miesięcznie

Serowa. MmkMwmm  i ,  13.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sąifiiffia Naląohowsk^o 9, Telefon 84.

E5S
Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

M A R J A  W A L C A M P
w 6 cio aktow ym  amerykańskim  dram acie p ca  tyt..

H u e n a  s t e o o w u

Marceli Basen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr, 25 
S b  o  r  e  b  5) w e w n ę t r z n e  

i w e n e r y c z n a .
P repara ty  606 i 914 

B damę krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppol1 5 = ^  _ J I

SOSNOWIEC
S F I N K S

Od 27 do 5 m arca włącz.
Wystąpi słynny detektyw HARRY 

PEEL w 4 serjowym obrazie
„J©źdii@€ bez głowy".

p. t

„Tiiisiii win llaita"
sensacyjny cyrkowy detek- 
tywny dram at w 5 część.

ANONS: Od poniedziałku 6 marca 
potężny obraz amer. p.t. Tryumf Rasy

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
Od poniedziałku 28 lutego r.b

VI serja.

AMI Srtylet
bohaterska epopea w 6 serjach w 

w roli głównej ADDIE POLO.
Każda serja stanowi oddzielną ca­

łość i film ten przewyższa dotych­
czas wszystkie widziane sensacyjne 
obrazy.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż z dniem dzi-Lj 
siejszym otworzyłem magazyn konfekcji damskiej, oraz towarow m anufakturnych;

E K O N O M J  A “pod firmą $ 9
W SOSNOWCU, UL. MODRZEJOWSKA 2 (DAWN. 6.) 

Nadmieniam, że posiadam w wielkim wyborze
•: OKRYCIA DAMSKIE i KOSTJUMY, *•:

podług najnowszych modeli zagranicznych po CENACH
i że staraniem  moim będzie zawsze jaknajsumienmej obsłużyć Sz. Khjentelę. 

Polecając swe usługi łaskawym względom Sz. Pub.icznosci, ,:reslę się
t . ,  u s .  ,  iznk Framer. ! » « « , «)• Wźmmm l

DĄBROWA.
Kino „Koeieta44
Od 28 lutego VI ser  ja. 
Tajemniczy D żem s

(II
Kino „Venus“

V-ta serja

.UidylsRl Sztylet*

Powrócił
Dr. Ł TROmUlffl

£ts@r©by s k ó r n e ,  w lo s 6 w ,  
weBer^«zis©9 a rs a ! i z j © 

m ikroskopijny..
Przyjm uje od Itr — 1. r. i od 

o—71/, w' Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie 

go 5 parter, (Targowa 2 )

E i. I H i i
b lekarz szpitala chorób we- 

-nerycznych. i skórnych
Choroby weF8©irsir«gB@9 skis­

nę,, S m«scz©p£si©we
Przyjmuje od 11 ~~ 1 i od 6 —8 

Panie od 5—6 po poł
S o sn o w ie c ^

Kowalska nr. 2 m, 7 (II piętro)

Powróci! z wojska

Ul!
ętserc&fey skórn© I «#©«© 
tyczne, badania m ik rosk o­

pow ej badali©  krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 9—12 i od 6 8 
Pasie 5—6 

S osn ow iec , 
ui. M odrzejew sk a 89

II gie piętro

I r .  u T lo f l i itu
choroby wewnętrzne 

specjalność: c h o r o b y  p lu ć  
Sosnowiec, Dęblińska 7 teł. 181.

poprzeczna oficyna II piętro 
ordynuje od 9 — 10 i od 3 6.

. . .  i s d i i i i  (
Lekarze Dentyści

i  1111!
W yjm ują od 10— 1 i od 3—6 

SO SNO W IEC. - 
•Modrzejewska .3 (dom Bindera).

D O K T 6 R
Hnrlti izfsriwsste

Dąbi-owa Górnicza
r<% ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 
C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

Każdy redaktor mógłby 
z powodzeniem [bardzo du­
żo ciekawych rzeczy napi­
sać o anonimach... i odwa­
dze cywilnej. Ileż tc bo­
wiem rozmaitych anonimów 
odbiera z tygodnia na ty­
dzień, z iluż to ludźmi kon­
feruje, którzy przed nim 
występują w roli oskarży­
cieli prywatnych, ale nie 
m ają cywilnej odwagi wy­
stąpić w roli oskarżycieli 
publicznych. Ileż to druku­
jemy takich oskarżeń, któ­
rych autorowie, aczkolwiek

Sosnowiec, 1 marca.
pozwalają na ujawnienie 
swego nazwiska, to jednak 
dopiero wówczas, gdy zaj­
dzie tego potrzeba.

Ale o anonim ach m ogła­
by też wiele powiedzieć i 
szkoła. Niema chyba takie­
go nauczyciela, któryby w 
swej praktyce nauczyciel­
skiej nie otrzymał anonimu.

A przecież to strzelanie 
z za płota jest nietylko po­
dłością, ale i tchórzostwem 
moralnym najgorszego ga­
tunku.

Szkoła nie tylko średnia,

ale i ludowa powinnaby 
otrzymać specjalny nakaz, 
aby wychowańcom od cza­
su do czasu przedstawiać 
całą podłość i c a le  .bezeceń­
stwo pisania anonimów; bo 
ten nałóg niemoralny jest 
taki powszechny, bo wresz­
cie, kto na tę drogę wej­
dzie, ten upadla swój cha­
rakter, staje się tchórzem 
i potw arcą— człowiekiem, 
obarczonym tymi najw stręt­
niejszymi przywarami ludz­
kimi.

Potwarca, który wie, że 
potwarz ujdzie mu bezkar­
nie...

Typ nierzadki i w litera­
turze, tym charakterystycz­
ny, że zupełnie słusznie au ­
torzy takich typów obda­
rzają je tysiącem wad in­
nych, ta bowiem specjal­
ność nigdy nie chodzi osa­
motniona.

Bezcześcić jest rzeczą 
łatwą... tak dogadzającą 
naszej mściwości, ale taki­
mi anonimowo bezczesz­
czącymi osobnikami z pod 
ciemnej gwiazdy każdy czło­
wiek, nawet moralnie obo­
ję tn y .. pogardza.

Pies szczeka, to najlepsze 
wyrażenie. Szczekające psy 
ludzkie są  potwornie ohyd 
ne. jeśli szczeka młodzie­
niec— jest stokroć ohydniej­
szy.

Jakimż to pięknym przy­
m iotem była cywilna od­
waga zmarłego niedawno

Z przeayłką pocztowa
mk, '250 miesięczni©

O ddziały własne? W Big 
w Dąbrowie i w 

S z o p i e n i c a c h  na G 
Śląsku

mm&mlrn, Pifsudskies® 4. Talefon 84

l l l l i l M l i l l S I I l l
ubikacji poszukuje -się na p rzed ­
siębiorstwo handlowe, możliwie 

‘ w centrum  m iasta, składy po­
żądane.

Pośrednictw o w ynagredsą
Oferty do Redakcji „!skry“ 

pod „Filja“.
'-2

Dr. medyc. CiIBM
Będsfiłj ul. Sączewskiego 19 

(obok Starostwa)
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1—2 p.p. i od 6 —7*/* wiecz. 
w niedziele i św ięta 11 — 12 r.

publicysty Andrzeja Nie- 
mojewskiego. Już ta jed­
na zaleta wystarcza, by 
pamięć jego czcić, jako 
wielkiego człowieka. Było 
w nim coś z nieugiętości 
F r y c z a  Modzelews kiego, 
który nie w ahał się pisać 
niemiłej prawdy z całym 
przeświadczeniem, że musi 
za nią pokutować. Trze- 
baż takich ludzi za wzór 
stawiać polskiemu społe­
czeństwu i naszej młodzie­
ży. Społeczeństwu, w któ­
rym szczekające psy są 
zbyt częstym okazem, a i 
szczekające szczenięta o- 
kazem wcale nierzadkim.

By się nie rodziły, szko­
ła  w pierwszym względzie 
dbać o to powinna. 1 po­
wiem, że za mało nauczy­
cielstwo nasze pracuje w 
tym kierunku.

B. K.

M h o  polityczno,
(Z pism i depesz wczoiaj*zych).

— W s k u t e k  porozum ienia 
Lloyd G eorges i Poincarego w 
Boulogne |żadne traktaty  p o ­
kojowe obecnie obow iązujące 
nie mogą być om awiane na 
konferencji genueńskiej. Nie 
będą rów nież poruszane trak ­
taty, zaw arte przez Rosję s o ­
wiecką.

Prem jerzy zadecydow ali, iż
wszystkie państw a, uczestniczą­
ce w zjeździć genueńskim, mu­
szą się wstrzym ać od kroków 
zaczepnych przeciw  swym są­
siadom.

Francja m a praw o jednak w 
razie niew ypłacalności Niemiec 
zająć obszary niemieckie. Spra 
wa odszkodow ań nie bę izie 
wogóle poruszaną.

— K w estja uznania rządu



sow ie tów  będz ie  zależną od 
p o s tęp o w a n ia  Rosji. Z ap ra -  
szenie do G enui nie jest row  
noznaczne  z uznan iem  Sowde- 
pji, której, jako nieodzow ny 
w arunek ,  pos taw iono  uznanie  
w szystkich  d ługów  p rzedw o  
jannych. K ażd e  p ań s tw o  m a 
pozostaw ioną  w o lną  rę k ę  w 
kw estji  uznania rządu  bolsze 
wickiego.

— P ierw sze posiedzenie  n a ­
rady  rzeczoznaw ców  m ięd zy ­
sojuszniczych w spraw ie  konfe­
rencji genueńskiej odbędz ie  się 
3 m arca  w Londynie

— Niemiecko-rosyjskie tow. 
żeglugi powietrznej pod ję ło  się 
u tw orzen ia  po łączen ia  p o w ie trz ­
n ego  m iędzy K ró lew cem  a M o­
skw ą w połączeniu z linją ko 
le jow ą Berlin— Królewiec.

— P, F ae ta  u tw orzył now y 
gab ine t w e W łoszech . Spraw y 
zagraniczne objął p. Schanzer.

—  Minister Olszowski z a p rz e ­
czył w prasie  szwajcarskiej po- 
g łosk rm , jakoby  m ajątk i  niem- 
ców, zna jdujące  się w polskiej 
części G, Śląska, nie podlegały  
likwidacji

— Na G. Ś ląsku  p o w sta ła  
polsko-francuska spółka a k c y j- . 
n a  dla eksp loatacji  polskich 
pań s tw o w y ch  kopalni. P reze  
sen? ra d y  nadzorcze j  w ybrano  
p. Korfantego.

—-■Rząd litewski zwrócił się 
do  rządu  polskiego z p ro p o z y ­
cją. by wszelkie sporne sp ra  
w y m iędzy obu państw am i od 
d aw ać  do rozstrzygnięcia mię 
dzyna rodow em u trybunałowi. 
Min. Skirmunt odrzucił tę  p r o ­
pozyc ję  i w skazał w  swej o d ­
powiedzi, i e  najlepszą  drogą 
do  porozum ienia  b ę d ą  b e z p o ­
średnie  uk łady

— P. Pruszyński, d o ty ch cza­
sow y poseł polski w  Chrystja- 
nji, został m ian o w an y  up&łno 
m ocnionym  min. w  Brazyiji.

— Minister sp raw  zagrań, 
d em en tu je  pog łoskę o z a w a r ­
ciu m iędzy  Polską a W ęgram i 
trak ta tu  politycznego.

W arszaw a. 28 lutego. Do 
W a rsza w y  przybyła dzisiaj de 
legac ja  z  p asa  neu tra lnego  zie 
mi wileńskiej, k tó ra  p rz ed s ta ­
wiła p rem jerow i P on ikow sk ie ­
m u m em orjał w spraw ie  represji  
w ładz litewskich.

Jutro de legac ja  udaje  się do 
naczeln ika  państw a .

W arszaw a,  28 lutego. K om i­
sja oszczędnośc iow a min. sk a r ­
bu skasow ała  w nim. robót p u ­
blicznych j e d e n  d e p a r ts
ment, cztery  w ydziały, sześć 
dyrekcji okręgow ych i dwie 
dyrekcje regulacji rzek.

Z  min. spr. zagr. postano  
w iono usunąć 212 osób.

Pokutny dzień.
Oto przyszła godzina, oto dzień się zaczyna  —

P o ku tn y!
Rozpamiętuj swe winy, duchem w górne krainy

Leć smutny!

T E L E G R A M ! ! .
(Teł. wł.).

Moskwa, 28 lutego. R ząd  k o ­
misarzy ludow ych  uchwalił, by 
delegacji  sowieckiej n a  konie 
re ac ję  genueńską tow arzyszyło  
64 b. agen tów  czrezwyezajki, 
m ających  czuw ać  nad  b e z p ie ­
czeństw em  delegacji.

O pustosza ły  sale balow e.. .  
P rzebrzm ia ły  już walce, kadry 
Ie i fokstrotty , a różnokoloro 
we stroje, czarne fraki i fan ta ­
zyjne kostjumy zniknęły z w i­
doku ...

Błazeński kaduceus  i koron 
kow e w achlarze  zosta ły  już po 
rzucone m iędzy ba low e rap ie  
cie, w oniejące resztkam i w y ­
ziew ów  perfum  i pachnideł.

Pozostały  się tylko w sp o m  
nienia  przechulanych nocy, ogni 
stych m iłosnych spojrzeń, s z e p ­
tów, uścisków i szalonych wi 
rów  n a  balowej sali. R o z p ę ta ­
na  zapustna  w erw a ustąpiła 
m iejsca p rzed  nastrojem  dnia 
pokutnego , jak b rzem ienna  b u ­
rza p rzed  zbliżającą się ciszą 
p ogo d y  ..

Po ostatnich zaw ro tnych  ta 
nach, po  szalonych upojnych  
w irach, śnią jeszcze młodzi z 
u śm iechem  na ustach  i snują 
swój cudny, uroczy sen, k tóry 
jak  w kalejdoskopie zmienia co 
m ęm en t tła, b a rw ę  i sytuacje. 
Jasną sm ugą swoich tęskno t o 
p ła ta ją  w m arzeniach  ubóstw ia  
n e  postacie ,  szep cąc  czułe, se r­
deczne wyznania...

G d z i e ś ,  w  p rzes tw orzach  
brzm ią  jeszcze dla nich skocz 
ne  dźwięki kapeli, iskry unie 
sienią zapala ją  serca, po ryw ają  
i w iodą w krainę m arzeń  i świ­
tania...

Czar dziwny o w ład n ą ł  ich d u ­
sze i cały świat wiruje w skłę 
b ionym  chaosie. P rzed  oczym a 
ich p rzesuw a się jeszce  uroczy 
E den  i ulatują złączeni sercem  
przy sercu, b łękitnym  p o d o b ło ­
cznym  szlakiem, w k ra  nę  m i­
łości i upojenia, w  p rzecudne  
ogrody purpurow ych  róż i b ia ­
łych niepokalanych  lilij...

Wielkie, beztroskie  szczęście 
nap ływ a jeszcze w ich serca  
b łogosław ioną falą, w k tó rych

na o łtarzu  wiecznie dokonują 
cego się ziemskiego cudu, g o ­
re ją  uczucia jasnym, ofiarnym 
płomieniem.

I chociaż z rannym  brzas  
kiem zaw ita ł dzień kajania się 
i pokuty, w  szary  zgrzebny 
w ór przyodziany, mimo to znu 
żonym  hulanką zapustną, gra 
jeszcze na  nerw ach  szał karna 
wałowy, snują się im p rzed  o 
czarni fantazyjne, wizje, k tó re  
t rąca ją  o struny serca, jak po 
całunki w iatru o harfę  Eola. .

W  bezdenne czeluście minio 
nych  w ieków , gdzie stoczyło 
się bezpow ro tn ie  tyle lat dzie­
jów św iata  i ludzkości, s toczy­
ły się i te  ka rnaw ałow e dni 
h u lanek  i szału, i nas ta ł  dzień 
pokutny, owiaty jesiennym 
Smętkiem, k tóry  kładzie na s e r ­
cach, s tygm at żalu i smutku...

K łębam i żałobnych mgieł 
osnuły się serca, i kaja ją  się 
w śród  łzaw ych w estchn ień  w 
rozpam ię tyw aniu  n ad  m arno 
ścią i znikomością świata...

Bo wszystko , co nas  otacza 
— to proch, nicość i m arność  
świata! W szystkie  miraże, to 
u łudny sen  i pusty  dym, k tóry 
wiatr rozw iew a bez  śladu ..

I niczym  te lasy, pola i uro 
cze kwiaty, co m ów ią do dusz 
naszych  o życiu i doczesnym  
szczęściu ..

N iczym  te złote snggy s łoń­
ca, co jak  w łosy p rzecudne j 
kochanki .okrywają miłośnie ca ­
łą  ziemię. ,

N iczym  żywot ludzki i ca ła  
m oc miłości, o której poeci p ie ­
ją  p łom ienne hymny...

Niczym świat ten  cały, co 
tuli nas  do piersi i grzebie pa- 
tym  w  swym  łonie, razem  z 
nieziszczonymi nadziejami...

M M .
POWIEŚĆ,

78

Naczelnik policji w chwili, 
gdy wszedł woźny z listem od 
Owidjusza, zajęty był przeglą­
daniem papierów. Rozdarłszy 
kopertę, przebiegł szybko list 
oczyma, w czasie czego wyraz 
jego oblicza zajaśniał zadowo­
leniem.

— Czy można jednak dać 
wiarę temu oskarżeniu? — wy- 
szepnąt — Przybywa'ono wpra­
wdzie na czasie, ponieważ agen­
ci, zniechęceni niepowodzeniem, 
zaprzestali dalszych poszuki­
wań. Osobistość pisząca te sło­
wa, zdaje się być pewną sw e­
go. Denuncjsntem jest zapewne 
zbiegły więzień z Clermont, 
który spotkawszy swą towarzy­
szkę, chce ją nam oddać w rę­
ce.. W każdym razio skorzy­
stać ze wskazówek nie omie­
szkam. od kogckolwiekbądź one 
pochodzą

Tu zadzwonił. Woźny powtór­
nie we drzwiach się ukazał.

— idź na posterunek agen­
tów - -  rzekł doń naczelnik po­
licji, — Brichard i Moctel są 
zapewne na swym stanowisku. 
Zawoła] ich do mnie

Za Mika minut obaj wspo­
mniani agenci ukazali się w 
progu.

—- Jakie są rezultaty z po­
szukiwań, czynionych w Paryżu, 
celem odnalezienia zbiegłej z 
więzienia w Clermont Joanny 
Fortier? — zapytał.

— Pan naczelnik czytał nasz 
raport dzisiejszy?—odrzekł Bri­
chard,

—- Nie .. nie czytałem. Jest-ie 
jaki skutek?

—■ Nic dotąd, niestety! Zbie­
gła zniknęła bez śladu.

— Nie macie żadnych wska­
zówek ?

Żadnych... Montel wraz ze- 
mną ma jedno przekonanie..

— Jakie?
— Ze Joanny Fortier niema 

w P aryżu .. Ukrywa się ona 
gdzieś na prowincji.

--  Otóż dowiedzcie się, że 
Joanna Fortier jest w Paryżu 
— rzekł tonem stanowczym na­
czelnik.

Dwaj agenci, nie ośmieliwszy 
się przeczyć, zamienili z sobą 
niedowierzające spojrzenia.

— Nie ufacie memu twier 
dzeniu? — mówił dalej urzęd 
nik. — Za kilka godzin pewien 
dowód przekona was, iż źle 
szukacie i źe ja lepiej od was 
Jestem powiadomionym w tej 
sprawie

Niczym!!!
W szystko  proch  i marność!
Fala  życia w re i kipi, a my 

ludzie przechodniam i tylko na 
tej i e m i ..

Jedni drogam i usłanym i w 
róże i gencjany, w blaskach  
s łońca  i przy śp iew ie  s łow i­
ków, w hulance i wesołości d o ­
b iegają swej życiowej m ety, 
inni znów drogam i cierni i o- 
stów, przy  odgłosie  żałobnych 
dzw onów  i naw oływ an iach  pu 
szczyków  zdążają  do sw ego 
ziem skiego celu.

A le  koniec i zag łada  wszy 
stkim jednaka, gdyż śmierć, jak 
bezwzględny włodarz, tnie ko 
są przeznaczenia bez w yróż 
nienia cały łan  istot ludzkich, 
czy na nim przechodnie z dro 
gi kw iatów , czy też z drogi 
cierni i os tów  ..

W ięc  niczym to nasze  życie, 
te  o taczs jące  nas  cuda p rzy ro ­
dy i złudne m iraże szczęścia — 
tylko m arnym  prochem !

W łodzim ierz Sulima Popiel.

K R O N I K A .
Kalendarzyk

środa

Dziś Albiny, 

jutro H eleny.

W sch słońca 7 m 36

Z ac h  . 6 ^  02

Zamierał p o r t!  karnawał.
Z a m ie ra ł  p o w o li k a rn a w a ł

w  b ło z e ń sk o  —  ro z p u s tn y m  fo x tro c ie , 
co  sz częśc iem  d la  w ie lu  się  z d a w a ł —  

z a m ie ra ł  p o w o li k a rn a w a ł! ..

G d y  ż o łn ie rz  za  c h le b e m  w y s ta w a ł 
p o d  d rzw iam i —  n a  z im n ie  i s ło c ie , 

z a m ie ra ł  sz a lo n y  k a rn a w a ł
w  b ła z e ń sk o  —  ro z p u s tn y m  fo x trocie!

E. K Ł O N IE C K L

R oczn ice  lu to w e . D. 25
lutego jest pam ię tnym  dniem  
w pow staniu  l is topadow ym . T e  
go dnia p rzypad ła  w alna b itwa 
po d  G roehow em , w łaściw ie 
p ierw sza  od  w ybuchu rew olu­
cji w  1830 r.

Sto lat temu, d. 27 go lutego 
1822 g s  roku, p rzyszedł w W a r ­
szawie na św iat Teofil  L en a r­
towicz.

Z a św ia d c z e n ie  u rzęd u  
sk a r b o w e g o  p rzy  p a sz p o r ­
tach  zagran iczn ych . A ż e ­
by uzyskać p aszport  zagran i­
czny należy p rzedstaw ić  za 
św iadczen ie  urzędu  skarbo wego 
iż nie m a  z jego strony  prze

— Pewien dowód? — powtó­
rzył Brichard.

— T a k ,. przekona on was o 
prawdzie. Znacie zakład restau­
racyjny kupca win pod godłem 
„Gospody piekarzów?"

— Znamy go, panie. Ów za­
kład znajduje się wprost ulicy 
Sekwany.

—- Jakąż on posiada reputa­
cję ?

Nader uczciwą. Zakład po 
rządny, spokojny, nie posiada 
klienteli podejrzanej. Tam to 
schodzą się na śniadania i obia­
dy robotnicy piekarscy, rozao 
siciele i roznosicielkl chleba z 
okręgu

— Dziś urządzają tam ban­
kiet na cześć jednej z roznosi- 
cielek, niejakiej Elizy Perrin... 
Zanotujcie to sobie.

— Dobrze, panie.
— Uczta rozpocznie się punkt 

o dwunastej w południe... Zbie­
gła z więzieuia w Clermont bę­
dzie się na niej znajdowała.

— Joanna Fortier? — zawo­
łali razem obaj agenci w zdu­
mieniu.

— Tak.
— Miałażby to ona być Elizą 

Perrin ?
— Być może... Bądź co bądź, 

podczas uczty nastąpi niespo­
dziewany wypadek, który ją 
smusi do wyznania prawdy.

— Jaki wypadek, panie?

szkód do  w ydan ia  paszportu.
Z aśw iad czen ia  te  u rząd  wy­

daje  o ile dan a  osoba zapłaci 
ła: !) wszystkie podatk i zaie-
głe, 2) przynajm niej połowę 
w ym ierzonej mu daniny, 3) po- 
d a te k  p rocen tow y od zysków, 
o ile p e ten t  należy do kate- 
gorji, k tórą p o d a tek  
wiązuje.

P rócz tego należy 
zag w aran to w ać  lub 
wić gw arancję  od  osób o d p o ­
w iedzialnych, iż now e podatki 
nałożone podczas  n ieobecno­
ści p e ten ta  oraz re sz tu jąca  część 
daniny zos taną  zap łacone .

ten  obo-

samemu
przedsta

Jak o p ła ca ć  g o d z in y  n ad ­
lic z b o w e ?  W ed łu g  us taw y 
o 8 godzinnym  dniu roboczym, 
godziny nadliczbow e powinny 
być op łacane: p ierw sze  dw ie— 
o 50 proc drożej, n as tępne  o 
100 proc. dreżei.

T y m cz asem  konferencja  p r a ­
cy w W aszyngtonie  p rzew idu­
je, że wszystkie godziny n a ­
dliczbow e o p łacan e  być winny 
o 25 p rocen t drożej.

Nasze mioisterjum pracy, d ą ­
żąc do uzgodnienia obow iązu­
jących  i P o lskę  uchw ał konfe­
rencji waszyngtońskiej z sys te ­
m em , is tniejącym u nas, p ro­
jektuje, by p ierw sze dwie go ­
dziny nadliczbow e opłacane 
było o 25 proc., n as tępne  zaś i 
św ią teczne  o 50 p rocen t drożej.

S p raw ę tę  rozw ażać  będzie 
w najbliższej przyszłości rada  
ministrów.

M isja fran cu sk a  d o  w y ­
s ła n ia  ro b o tn ik ó w  d o  Fran­
cji przesyła n am  nas tępu jący  
komunikat:

G órników  do p racy  w k o p a l­
niach francuskich przyjm uje wy 
łączn ie  w C zęstochow ie d e le ­
gacja cen tra lnego  kom ite tu  k o ­
palni francuskich przy  misji 
francuskiej. Z g łaszać  się m o ­
żna w e wszystkich u rzędach  p o ­
ś redn ic tw a p racy  Dla uniknię 
cia n iepo trzebnych  podróży  g ó r ­
nicy powinni w e w łasnym  in ­
teresie  napisać  kartkę  do m i­
sji francuskiej w  C zęstochow ie 
z nas tępu jącym i elanami: Imię, 
nazwisko, wiek, adres, ilość lat 
p rzep raco w an y ch  w kopalni 
w ęgla  na dole i czy posiada 
św iad ec tw a  kopalniane. P o  ro 
zpa trzen iu  pow yższych  danych  
misja odpow ie  każdem u, kiedy 
m oże się zgłosić w  C zęs tocho­
w ie.

N a p ra cę  do Francji w roi 
n ictwie zapisuje robotników roi 
nych p ań s tw o w y  u rząd  pożre 
dn ic tw a p racy  w Krakow ie ul 
P odzam cze  nr. 30.

— Nic nie wiem... Powiado­
miono mnie tylko, iż ma on n a ­
stąpić... Od was zależy skorzy­
stać z tego. Starajcie się wejść 
oba do „Gospody piekarzów" i 
zostać tam przez czas uczty, 
co nie trudno wam będzie, po­
nieważ jest to zakład publiczny. 
Tam oczekujcie z uwagą nastą­
pienia wspomnianego wypadku. 
Skoro będziecie przekonani, że 
Eiiza Perrin lub też kto inny 
jest Joanną Fortier, działać za­
czniecie. , -Wszak zrozumieliście 
mnie, sądzę? Nie potrzebujecie 
upoważnienia celem przytrzyma­
nia jej, ponieważ nie chodzi tu 
o u więzienie kryminał i stki, lecz
0 przyprowadzenie zbiegłej. Do 
wody, jakie posiadacie, w ystar­
czą wam do tego No... idźcie
1 tyra razem przynajmniej sta­
rajcie się zasłużyć na moją po 
chwałę

—- Dołożymy wszelkich sta­
rań.

I dwsj agenci wyszli z gabi­
netu Brichard spojrzał na ze­
garek. Wskazywał on dziesiątą.

— Mamy więc jeszcze dwie 
godziny czasu przed sobą — 
rzek? — więcej, niż go nam 
trzeba, aby ułożyć swe plany.

— Jakie plany? — rzekł Mon­
tel żadnych tu nie potrzeba. 
Wszak wiesz, że „Gospoda pie- 
barzów“ wraz ze sprzedażą win 
i restauracją, jest miejscem pu­

blicznym. Mimo więc, że tam 
dziś ucztę wydają, możemy 
przyjść sobie na śniadanie, o 
niczym nie wiedząc. Pójdziemy 
zatym.

—• Zgoda... lecz jeśli każą 
nam usiąść w drugiej sali, a 
nie w tej, gdzie będą bankieto­
wać, odsunięci, nic nie usłyszy­
my.

— Są tam tylko dwie sale, 
łączące się z sobą.,. Ja znam 
dobrze ów zakład.

—- Jeśli tak, wszystko pójdzie 
dobrze.

— Trzeba nam jednak zmie­
nić odzież,. przebrać się za ro­
botników. Ja wracam do domh®? 
i ty uczyń to samo

— A gdzież się spotkamy?
— Przed instytutem,
—- O której godzinie?
— O trzy kwadranse na dwu­

nastą.
-—- Zgoda!
Tu i obaj rozdzielili się, idąą 

każdy w swoją stronę.

n.



Z w iązek m ia st Z agłęb ia .
Sprawa utworzenia zw ’ązku 
miast w ydzielonych w Z a g łę ­
biu jest na dobrej drodze. Ideę 
zWiązku celow ego, t zn. w spól­
nego działania Sosnow ca, B ę­
dzina i D ąbrow y od w ypadku  
do wypadku porzuczono jako 
nierealną i zgodzono się  na 
utworzenie stałego związku. P. 
prezydentowi Niernseem u p o ­
wierzono rozpatrzenie rzeczo  
wego statutu związku miast i 
poczynienie w nim ew . zmian, 
przystosowanych do j m ie j s c e  
wvch warunków. Miasto C ze­
ladź zgłosiło również przez 
swego burm istrza  akces do 
związku. Musi ono jed n ak  w y ­
starać się poprzedn io  o w y  
dzielenie go.

Po uzgodnieniu  s ta tu tu  przez 
trzy in teresow ane m iasta  i u z y ­
skaniu odpow iedn ich  uchw ał 
zarządów i rad  m iejsk ich ,prze  
śle się projekt s ta tu tu  do za 
twierdzenia w ładzom  w yższym

^ f y d g i a ł  p o w i a t o w y  za
wiadamia, iż w  dniu 7 rrs&rca 
t j w e w torek  o godz iO rą 
no w sali sejm iku w Będzinie 
odbędzie się X X II posiedzenie 
sejmiku pow iatow ego faędziń 
skiego

Porządek  obrad: I) P rzy jęc ie  
protokułu z osta tn iego  p o s ie ­
dzenia sejmiku 2) S p raw o zd a  
nie z działalności wydzia łu  po 
w istowego i komisji za  okres 
od ostatniego posiedzenia  sej 
miku. 3) W y b ó r  5 u p rzed s ta  
wicieli z ramienia sejm iku i 5 u 
zastępców  do komisji szacun 
kowej podatku  m ajątkow ego. 
4) S p raw a  pow ołania T o w  
tram w ajow e - e lek trycznych  w 
Zagłębiu  5) W y b ó r  d w u  przed  
stawicieli i dw u zas tępców  z 
ramienia sejmiku do komisji 
wymiaru podatku  p ro c e n to w e ­
go od  zysków.

P o w i ę k s z e n i e  z a r z ą d u  
m i a s t a  s o s n o w c a .  O s ta tn ia  
uchwała rady  miejskiej uzupeł 
nita za rząd  miasta, do którego  
weszli z  ram ienia klubu m ie­
szczańskiego ks, prob. Plen- 
kiewicz, z  PPS. p Biskup i z 
N PR  p D rzew iecki.

Orsąd s d r o u / i a  w  S o ­
snow cu. M agistra t  przystąpi! 
do u tw orzenia  m iejskiego urzę 
du zdrow ia z dniem i k w ie ­
tnia. Na czele s tan ie  lekarz  
miejski, n a  którego rozpisano  
już konkurs.

Urząd zdrow ia obejm uje: 1)
Stan sanitarny miasta, 2) Szpi 
talnictwo miejskie, 3) Labora- 
torjiim, 4) Kontrolę  targów , 
sklepów sp o ży w czy ch  a r tyku­
łów żywnościowych, 5) Z d ro  
wotność w  mieście.

Danina od  lokali. O d  
pierwszego m a r c a  zostaną  
wyłożone w  Sosnow cu danino 
we listy p ła tn icze  od w y n a j ' 
m ow anych lokali. P ro jek tow a- 
ne są p u n k ty  dw a na Pogoni, 
dla K onstan tynow a, Pogoni i 
Sroduli tudzież w m agistrac ie  
dla reszty m iasta i p rzedm ieść .

O num eracje dom ów . B iu­
ro głów ne m agistra tu  m. So 
snowca pisze nam:

Na skutek zapytan ia ,  żarnie 
azczonego w  dziale kroniki nr. 
43 „Iskry" z cin 22 lutego r. b. 
magistrat wyjaśnia, że n u m e­
racja dom ów, przep row adzona  
Da kilka tygodni p rzed  pow  
szechnym spisem  ludności, słu 
*yła tylko do orjentacji przy  
tymże spisie, a za tym  d aw n ie j­
sza num eracja jest u trzym ana  
®adal w mocy i nie m oże u
®dz zmianie 

W łaściciele domów, którzy 
2ąmienili num ery  dom ów , win 
di bezwJOCznje przywrócić daw  
ni®3szą numerację.

P« Lisowski woli św inie.
yzurny ruchu na stacji radom  

skiej w Sosnowcu wstrzym ał 
* L i ^  m P0CtQg> zw any  

?z~Ji|nyrn* odchodzący o godz. 
o,40 w stronę Strzem ieszyc, 
o godz ]8 tej, ponieważ zale- 

z , °  na tym, by wcześniej 
n aszedł pociąg ze świniam i do 
d ran icy .

Z tego powodu pociąg szkol­
ny stać m usiał na stacji do g o ­
dziny 18 tej. D zieci szkolne, 
głodne i zm arznięte czekają na 
odjazd sw ego  pociągu, by po 
12 godzinach poza domem zna 
leźć się wreszcie w  ciepłym  
pokoju, ale p L isow ski w ięcej 
dba o świnie, niż o m łodzież.

Jó ze f Ziębiński. 
Sosnow iec, 25 II b. r. 

Zajm ujący o d c z y t .  W
czw artek ,  t. j. jutro, odbędzie  
się w szkole nr. 1 przy ul. 3 
m a ja  w D ąbrow ie  nadzw yczaj 
c iekaw y  odczyt inż. K uczyń­
skiego* który o p o w ie  w rażenia 
z p o d ró ży  swej od C harb ina do 
M arsylji  O d czy t  i lustrowany 
będz ie  przezroczami.

P o m y sło w y  ptaszek. P o ­
licja d ąb ro w sk a  aresz tow ała  
F ranc iszka  Szozypiora. zam ie­
szkałego przy ul. Miejskiej, k tó 
ry  o d  F. Kożucha, przy ul. 3 
m aja  i osksr cnego  o jakieś 
p rzes tęp s tw o  wyłudził 70 ty- 
s ięsy  m arek, jakoby na „obro 
b ienie" in teresu z  w ładzami.

O  tranzsakcji ten  dow iedzia ła  
się policja i pom ysłow ego afe 
rzystę  „obrobiła", w sadzając  go 
do  aresztu.

O Cgystość. Mieszkańcy 
D ą b ro w y  skarżą się, że -oku­
panc i doprow adzili  ulice i cho­
dniki m iasta  do należytego po 
rządku i dbali o u trzym anie ich 
w czystości, tym czasem  m ag i­
s tra t  nie zw raca  uwagi na  stan 
ulic i chodników, które w o 
becnej porze toną  w błocie.

W  niektórych miejscach bło 
to jes t  tak  duże, że w prost  
n iepodobna  przejść tam tędy , 
to też  może w ładze miejskie 
łączn ie  z policją w ykażą  t ro ­
chę więcej dbałości o wygląd 
m ias ta  i zdrowie mieszkańców.

A resztow an ie . W  D ąbro
wie aresz tow ano  Franciszka. 
K ru p ę ,  k tóry skradł w  p iekar 
ni miejskiej E  K om orow sk ie­
mu garderobę , zeg a rek  złoty i 
t p. przedm ioty, wartości 200 
ty s ięcy  rok. Z łodzie ja  o sad zo ­
no  w  areszcie .

H obuserja. W  nocy z 26 
na  27 lu tego, o 2 ej po  p ó łn o ­
cy, m ieszkańcy  ul. Kamiennej, 
obok  H u ty  K atarzyny, o b u d ze ­
ni zostali przeraźliw ym  i g ło ­
śnym  w yciem  jedn i mówili że 
s tad o  wilków, gdzieś z lasów 
olkuskich przedarło  się do Sosno 
w ca, lub ze głodne bydło  na  rzeź 
pędzą .  Jak  się okazało było to 
kilku alfonsów, w ałęsa jących  
się w  nocy. W idocznie w ra  
sali z jakiejś w ypraw y do z a m ­
knię tych  sklepów. Rzecz dzi­
wna, że kiedy przechodzili m ie j ­
scam i niezamieszkałymi, cichli, 
dop ie ro  przy kam ienicach za 
mieszfeałych wszczynali naśla 
dow anie  wściekłej menażerji. 
Szkoda, że do  uszu policji to 
nie doszło

Z  sa li sąd ow ej, (c.d.) T eo d o r
Szafrański, lat 29, P aw e ł  Z a ­
jąc, lat 33 i W incenty  Miw- 
swiński, lat 40 z Sosnowca, 
oskarżonych  o to, że w nocy  
z 1 n a  2 października 192! r. 
p rzez  granicę obok  Niwfei usi­
łow ali przeprow adzić  zagranicę 
do Niemiec dwie klacze w a r ­
tości po n ad  sto tys mk. Z o ­
stali skazani w szyscy  po 4 lata 
w ięzienia z pozbawieniem  p raw  
i po  200 tys. mk. grzywny lub 
po  roku  więzienia i po  21 tys. 
mk. opłat sądow ych.

— Stanisław Kopeć, lat 21, 
W ładysław  Lubański: lat 21,
Stefan Lubański, lat 20 i Ma* 
rjanna Baran, lat 19 z Niwfei, 
oskarżeni pierwsi trzej o to, 
że w  nocy 2 listopada 1921 r. 
okradłi skład apteczny Henry 
ka Kwiatka . w  Sosnow cu na 
sum ę 500 tys. mk,, w nocy 7 
listopada 1921 r. okradli sklep 
bław atny josfea Goldfrida i Pa • 
uliny Grajcerowej w S ssnowcu  
i 28 listopada 192! r okradli 
sklep spożyw czy stow. „R te  
roieślnik*' w Sosnowcu, w sz ę ­
dzie na sum ę z górą po 200 
tys. m arek  Kradzieże spełnili

wspólnie ze Stanisławą Soko- 
łów ną z  Niwki, którą n iedaw ­
no w  N iw ce zastrzelił w spól­
nik bandy Kędzior. Niektóre z 
przedm iotów skradzionych mia­
ła  na składzie paserskim przy 
jaciółka bandy Marjanna B a ­
ran, podczas rewizji znalezio  
no w jej mieszkaniu w Niw ce  
sodę, 2 zegary, obsadki do pi 
sania, kaw ę paloną, serdak  
pluszow y i inne drobne rzeczy. 
Oskarżeni przyznali się do w i­
ny, Baranówna tłom aczyła się, 
żernie w iedziała, iż rzeczy przy­
niesione do niej poch o d zą  z 
kradzieży.

Z osta l i  skazani: K opeć  na
2 la ta  więzienia i 800 mk. op ła t  
sądow ych. W ład . L ubańsk i i 
Stefan Lubański po  3 la ta  d o ­
m u p o p ra w y  i po  200 m arek 
opła t  sądow ych, M arjanna  Be 
ran — na 8 m iesięcy więzienia 
i na 800 mk. op ła ty  sądowej. 
Z na lez ione  p rzedm io ty  kradzio 
ne zostaną w ydane  p o szk o d o ­
wanym. |

— S ąd  pokoju  w D ąbrow ie  
skazał Franciszka Z ag n e ra ,  wła 
ścieiela zakładu rzeźniczego 
p rzy  ul S tacyjnej, na  3 tysią  
ce mk. kary i 800 mk. kosztow  
sądow ych  za to, iź w salceso 
nie, pochodzącym  z jego z a ­
kładu, znaleziono kał zwierzęcy.

H  Herszkowicza, zam ieszka­
łego w Księżu W ielkim  sk a z a ­
no na 3 tygodnie  aresztu  za 
przysyłanie  do D ąbrow y mleka, 
zaw iera jącego  30 proc. w ody, 
b ra ta  zaś S im u la  n a  2 tygo 
dnie za to sam o  przestępstw o .

O G Ł O S Z E N I E
Komisja dla nadania odznaki za rozbrojenie Niemców 

i Austrjaków w Zagłębiu Dąbrowskiem rozpatrzyła złożone 
zgłoszenia.

Legitymacje i odznaki pamiątkowe odbierać można 
w poniedziałki, środy, piątki i soboty między godz. 6 i pół 
a 7 i pół popoł, w lokalu Koła Samopomocy b. Legjonistów 
w Sosnowcu (ul, Dęblińska 11, lewa oficyna parter)

Przy odbieraniu legitymacji złożyć należy 50 marek 
na koszta administracyjne.

Cena odznaki pamiątkow j 500 marek.
Za Komisję dla nadania odznaki za rozbrojenie 
Niemców i Austrjaków w Zagłębiu Dąbrowskiem 

Przewodniczący W ęgrzynow ski.
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Z powodu wyjazdu właścicieli do Ameryki

Z teatru.
D z i ś  z pow o d u  P o p ie lca  

przeds taw ień  w- tea trach  C z a r ­
neck iego  nie będzie.

Jutro, w czw artek  po raz o- 
statni g łośna sztuka „P, ni X “ 
koncertow o g rana  przez nasz 
zespół, k tó ra  w ystaw iona bę 
dzie po raz ostatn i na skutek 
żądan ia  zgłoszeń publiczności, 
żeby ją  raz jeszcze wystawić.

JÓZ@f R@do, najlepszy a r ­
tysta  opere tkow y , ulubieniec 
publiczności warszaw skiej, przy 
jeżdżą na  klika w y s tęp ó w  do 
Sosnow ca, gdzie w ystąp i w 
swoich najlepszych kreacjach .

W iad o m o ść  o w ystępach  je 
go obudziła  wielkie z a in te re ­
sow an ie  *

i i i  U w iania na bardzo Korzystnych 
warunkach

kompletne komfortowe urządzenie nowoczesnej 
w ięk szej w arszaw sk iej kaw iarni i restauracji

w  T orun iu  i P om orzu .

Zgłoszenia prosi nadsyłać JERZY JEZUITKOWSKI
G N IE Z N O , W ielk op olsk a  ul. 3-go  M aja 58.

nn: T zn u
biorstwa.

Nowej p laców ce ^Szczęść  
B oże“ .

Na uroczystości powyższej 
z  in icjatyw y p. in spek to ra  p ra  
cy, zebrano  na rep a tr jan tó w  
mk. 40 500 — i z inicjatywy p. 
G odlew skiego  na  w d o w y  i sia 
ro ty  po zabitych  policjantach
mk. 16 965

g g s e ®  ®&®«® @ i;®©©®©®®!#
I  C z e k o la d y  i k a r m e lk i §
1 F U K S A  i

Iranoli piiwiiieiia 
Mj sil aie] w M iii.
W  sobotę  odbyło  się p o ­

św ięcen ie  huty szklanej w  B ę­
dzinie.

P o  odpraw ieniu  uroczystego  
n ab o żeń s tw a  w kościele para- 
fjalnym przez  ks kanonika P ia ­
seckiego, przedstaw icie le  w ładz  
p ańs tw ow ych  i m unicypalnych 
udali się do szklarni, gdzie o d ­
b y ł  się skt faktycznego p o św ię ­
cenia Po  dokonaniu  ceremonji 
p rzem ów ił do  zebranych  ks k a ­
nonik  Piasecki, w ykazując  ce  
lowość i konieczność  zak ład a ­
nia rodzim ych p laców ek. N a­
s tępnym  m ó w cą  był przezy- 
d en t  Będzina p. R ypp , k tóry  
pow stającej p laców ce w  i m ie­
rni u mia3ta j spo łeczeństw a ży ­
czył pow odzenia  i dalszego r o ­
zwoju. S erdeczne p o d z ięk o w a­
nie za  przywitania i życzenia 
złożył obecnym  dyrektor szklar 
ni p. U nterbergier ,

Po zakończeniu uroczystości 
odbyła się wspólna fotografja 
i bankiet.

W  licznych przem ówieniach  
tak przedstawicieli w ładz miej 
scow ych  jako też  i p rzedstaw i 
cieli now ego przedsiębiorstwa, 
w yczuw ało się to wielkie pra­
gnienie uniezależnienia się od 
kapitałów zagranicznych. Z  ra­
dością witamy ten odruch i to 
zrozumienie, które w  przyszło 
ści w yd ać m oże bujny owoc.

N ow opow sta ła  p laców ka jest 
sym patyczną  form ą spo łeczne­
go usiłow ania  — gdyż tak w ła­
dze kierownicze, jak i robo tn i­
cy są  udziałow cam i przędsię-

Z kraju.
Wyrok w  sp raw ie  4-ch  

w ied źm . W' dniu 3 im r o z ­
p ra w  w sądzie okręgow ym  .w 
W arszaw ie  po zbadan iu  św iad  
feów, którzy stwierdzili s t ra sz ­
ne  zbrodnie  4 ch p o tw orów  
ludzkich, m ordu jących  n iew in­
ne dzieci, sąd  ogłosił wyrok, 
skazujący 74 letnią M arjannę 
L askow ską  na bezterm inow e 
c-ężkie w ięzienie, M arjanna 
T o n d e rsk s  na  15 lat, a Marję 
Z y b e r to w ą  i W ład . L eśn ików  
sk ą  po  10 lat ciężkiego więzie - 
nia z p o zb aw ien iem  p ra w  stanu

S kazane  w ysłuchały  w yroku 
dość  obojętnie.

Epidem ja pojedynkow a.
W  tych  dniach w różnych 

okolicach p o d  W arszaw ą  o d ­
były się znow u trzy now e p o ­
jedynki. W szystk ie  trzy poje 
dynki były  wynikiem zajść na  
jednym  z  balów k a rn aw a ło ­
wych ubiegłego tygodnia, sam o 
zsś zajście wynikło z pow odu  
najnowszego tań ca  ksh im m y“.

W  innych m iejscow ościach  
Polaki m ężow ie ,  i narzeczeni 
nie są tak  wrażliwi na śc iska­
nie, p rzyciskanie  itp, sw ych 
w ybranek .

P o l e s a  pp. kupcom  
— f i r m a  —

HMSTffi ! f-Ka
w D ąbrow ie  G órniczej
róg S o b iesk ieg o  i 3-go M aja @

C en y k o n k u r en cy jn e  ® 
m o m m m m c i m i m m m I I

i a l i M  lei
(P rzez te lefon  z  W arszaw y.)

— Dziś o 12 w południe na 
IV rampie w ojskowej w  W ar­
szaw ie odbyło się formalne 
przejęcie pociągu z M oskwy z 
zabytkami wywiezionym i przez 
moskali.

P ociąg zawiera część  łupu, 
pochodzącego z tzw. „Oryżej- 
naja pałata“ sztandary polskie, 
m eble z łazienek i zamku kró­
lew skiego.

— Kanclerz R zeszy oznaj­
mił przy w ó i  com  stronictw, iż 
zwróci się do nich niebaw em  
w spraw ie wyboru prezydenta  
R zeszy niemieckiej.

Stronnictwa burżuazyjne nie 
nie porozum iały się dotych­
czas co do osoby kandydata.

Stronnictwo centrum  w y su ­
w a k an d y d a tu rę  Kahra.

— Przeds taw ic ie le  obcych  
kapita łów  w  górnictwie p o l ­
skim poruszyli sp raw ę u t w o ­

rzenia odpo  wiedniej rady  gór • 
niezej przy m in przem . i h a n ­
dlu

G hodzi im o to, że górnict­
w o jest zbyt s łabo i n ie d o s ta ­
teczn ie  rep rezen to w an e  w  r a ­
dzie o rzem y sło w o  handlowej

— Min. pracy, p. D arow sk iego  
odwiedził ło tew ski min. prac-/ 
p. Dukur w raz  z min. ło tew  
skim w Polsce  p. N ukszą ce 
iem  poinform ow ania  się w 
kwestji p ra w  robotn ików  s p o ­
łecznych  w Polsce.

— W  środę , o godz. 4 po 
poł od b ęd z ie  się posiedzenie 
komisji do sp raw  kryzysu w 
p rzem yśle  i bezrobocia.

Na posiedzen ie  to  zostali 
w ezw ani celem  w ypow iedzen ia  
się p rzeds taw ic ie le  z w. za w o ­
dow ych,

— Z  m iędzykoalicyjnych kół 
w O p o lu  d o w iad u jem y  się, że 
u roczys te  przejęcie  polskich 
części G. Ś ląska p rzez  Po lskę 
n ss tąp i  5 maja.

— W yniki konferencji w Bou 
logne po m ięd zy  L loyd  G eorgem  
a P o incarem  w ywarły  w Berłi 
nie w rażenie p iorunujące.

P ra sa  n iem iecka s tw ierdza 
zw ycięs tw o  Francji.

— R okow an ia  de lega ta  min. 
skarbu w Paryżu, posła  R adzi 
szew skiego w spraw ie  p oży­
czki d la  polski rozw ija ją  się 
pom yślnie P rzedstaw ic ie le  na j­
w iększej grupy banków  fran 
euskich wyrazili p. R. goto 
wość um ieszczenia  w polskiej 
pożyczce  w ciągu roku I mi 
l ja rda  franków , jeżeli zostanie 
ona  zag w aran to w an a  przez  rząd 
francuski.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, ?8 lutego.

(P rzez telef.)
D ziś na giełdzie w arszaw ­

skiej w aluty obce notowano:
Dolary — 4049.
Funty  szterlingi — 17.650.
Franki — 364 
Marki niem, — 17.50
K orony czeskie — 64 8.
Liry — 218.



Przepisu (oykoMidcze
do statutu o komunalnym podatku od spirytusu wszelkiego rodzaju win i wyro­
bów wódczanych na rzecz Powiatowego Związku Komunalnego pow. Będzińskiego.

A r t y k u ł  1.
N a zasadzie  art. 11 go sta tu tu  o kom unalnym  p o d a tk u  od spirytusu, w szelkiego r o ­

dza ju  w in  i w yrobów  w ódczanych  z dnia 25 lu tego 1922 r. za rząd za  się co następuje :
W szyscy  obow iązani do p łacenia  podatku ,  a w ym ieniem  w art. 3*im sta tu tu  o ko 

m unalnym  p o d a tk u  od spirytusu , wszelkiego rodzaju  win i w yrobów  w ódczanych , —  winni 
do dnia 10 m arca  1922 r. do  godz. 12 ej w  południe  p od  rygoram i w ynikającem i z art. 5-go 
i 10 go statutu, zad ek la ro w ać  do opodatkow an ia  w W y d z ia le  P o d a tk o w y m  Sejmiku B ędziń­
skiego (P ow ia tow a K asa  Kom unalna) na  spec ja lnych  drukach, k tóre  tam  są  do  nabycia , 
wszystkie zap asy  spirytusu, win i w yrobów  w ódczanych , jakie zna jdow ały  się u  nich w  dniu 
28 lutego 1922 r. z podaniem :

1) m iejsca sp ro w ad zen ia  wyrobów;
2) ilość naczyń;
3) obję tość  naczyń;
4) rodzaju  w y ro b u  alkoholow ego i jego mocy;
5) wysokości pańs tw ow ej op ła ty  §skpyzowej lub celnej o d  litra.
W  przyszłości, t. j od  dnia 1 m arca  1922 r. należy zgłaszać do W y d z ia łu  P aw ia  

to%vego Sejmiku Będzińskiego wszelkie transpor ty  spirytusu, win i w yrobów  wódczanych, 
sp row adzanych  lub w y p ro d u k o w an y ch  w obrębie  Pow ia tow ego  Z w iązku  K om unalnego  
pow. Będzińskiego, celem  w ym iaru  p oda tku  kom unalnego, z  podaniem , oprócz wyżej w ym ie­
nionych danych, w iadom ości, przy jakich d o w o d ach  zos ta ły  sp row adzone  trunki, z jed n o '  
czesnem  za łączeniem  tych  dow odów .

A r t y k u ł  2
D ane  wym ienione b ę d ą  w ciągnię te  do  spec ja lnych  zeszytów  kontrolnych w dw óch 

egzem plarzach  dla k ażd eg o  zak ładu  otrzym ującego  lub p rodukującego  wyroby alkoholowe 
oddzielnie.

P ie rw sze  egzem plarze  zeszytów  będ ą  w y d aw an e  pła tn ikom  podatków , którzy winni 
egzem plarze kontrolne zach o w ać  i na k ażd e  żądanie  kontrolujących w ładz  tak  rządow ych , 
jsk  i kom unalnych, je okazyw ać, — drugie zaś egzem plarze  pozosta ją  w W ydziale  P o w ia ­
tow ym  Sejmiku Będzińskiego.

A r t y k u ł  3.
Po  złożeniu przez p łatn ika wiadom ości i w pisan iu  ich do zeszytów  kontrolnych, 

P o w ia to w a  K a sa  K om unalna  w yda je  płatnikowi o dpow iedn ią  ilość bandero li  po ceftie Mk. 1.— 
za sztukę.

P ła tn ik  obowiązany jes t  o trzym ane bandero le  nakleić n a  butelki W ten sposób , aby 
przylegały  ściśle do butelek, o tacza jąc  k ażd ą  bute lkę  w ężykow ato  i p rzechodząc  w p o p rzek  
banderoli rządow ej,  p rzyczem  jeden  koniec bandero li  w inien opierać się * na korku w po  
przek banderoli rządow ej B anderole  są jednego rodzaju  i ty p u

A r t y k u ł  4
Na p o d s taw ie  złożonej deklaracji lub w iadom ości osiągnię tych  w innej d rodze Po  

w ia tow a K asa  K om unalna oblicza p o d a tek  od napojów  alkoholow ych i na  obliczone sum ę 
do ręcza  płatnikowi nakaz płatniczy,

A r t y k u ł  5.
© w ym ierzeniu  p o d a tk u  i op łaceniu  go czyni się odpow iedn ią  adno tac ję  w zeszy 

tach  kontro lnych
A r t y k u ł  6.

P o d a tek  kom unalny  winien być wniesiony do Pow ia tow ej K asy  Kom unalnej n a ­
tychm iast, wzgl, nie później drsi s iedmiu od da ty  odb ioru  nakazu  płatniczego.

A r t y k u ł  7.
W szyscy  sp ro w ad za jący  do  gmin wiejskich i m. Czeladzi pow. Będzińskiego n a ­

poje a lkoholow e, lub w yrab ia jący  je winni zaopatrzyć  się zaw czasu  w  odpow iedn ią  ilość 
banderoli, tak, aby każdy  now y transport był n iezwłocznie obandere low any , zaś najpóźniej 
do dni trzech od  da ty  przybycia transportu , wzgl. p rzygo tow an ia  go do  puszczeni© w  obrót 
handlow y, winni zaw iadom ić o tern W ydział P ow ia tow y Sejm iku Będzińskiego z  jedaocze- 
snem złożeniem  danych, pig  art. 1 -go niniejszych przepisów i z p rzedłożeniem  o d p cw ied  
nich dokum en tów  (św iadectw  akcyzow ych, celnych, rachunków  kupns, dokum entów  prze ■ 
w ozow ych, św iadectw  w ystaw ionych  przez  wytwórnie, sk łady  i t. p.).

A r t y k u ł  8.
W razie w y w o zu  poza granicę P ow ia tow ego  Z w iązku  K om unalnego pow. B ędz iń ­

skiego, sp row adzonych  tam  . i już op łaconych  na rzecz P o w ia to w eg o  Z w iązku  K om unalnego  
pow. Będzińskiego spirytusu, win i w yrobów  alkoholow ych — pobrany  p o d a tek  będzie 
zwrócony.

Z w r o t  nas tępu je  po p rzeds taw ien iu  przez  p ła tn ika  uw ierzy te ln ionych zaśw iadczeń  
w ładz skarbow e akcyzow ych, kom unalnych, miejskich, pow ia tow ych  lub gm innych z tej 
miejscowości, do  której n apo je  zostały wywiezione z  granic Pow ia tow ego  Z w iązku  K om u 
nalnego pow . Będzińskiego

P o b ran e  opła ty  za bandero le  zw racane  nie będą.
Przy wywozie z granic P ow ia tow ego  Z w iązku  K om unalnego  pow. Będzińskiego 

napojów, pod legających  podatkow i, sp rzed a jący  obow iązani są  zaw iadam iać  o tem  W ydzia ł  
Pow ia tow y  Sejmiku Będzińskiego, przy jednoczesnym  załączeniu  uw ierzy teln ionych  o d p i ­
sów rachunków  sprzedaży.

A r t y k u ł  9.
W inni w ykroczen ia  podlegają  k arom  przew idzianym  statutem .

A r t y k u ł  10.
Funkcjonariusze W ydz ia łu  Pow ia tow ego  Sejmiku Będzińskiego zaopatrzeni w o d p o ­

wiednie legitym acje, m ają  p ra w o  p rzep row adzan ia  kontroli w  każdym  czasie, w każdej 
w ytw órni i każdym  zakładzie  handlow ym  z w yrobam i alkoholowemi.

A r t y k u ł  11.
Niniejsze p rzepisy  w y k o n aw cze  obow iązują  z dniem  ich ogłoszenia.

Będzin, dnia 28 lutego 1922 roku
P rzew odniczący W ydziału P o w ia to w eg o  S tarosta

w z. ( —) Dr. M. ŁĘCKI.

PoROBNE OGŁOSZENIU. 1
m®h is

Do wykupienia z rąk 
niemieckich.

1) Dom p iętrow y z trzem * sklepam i, 
cena  około 4 mil. mfe. poi. 2) M łyny 
parow e, w odne z turbinam i i na koła, 
m otorow e, cena  od 7 do 20 m iljonów  
mk. poi. 3) M ajątek ziem ski na Pom o­
rzu 4500 m órg ziem i w tem  2400 mor. 
lasu z gorzeln ią i m łynem , cena  około 
13 mil. mk. niem . O prócz  ̂  w ym ienio 
nych jest w iele innych  domów i m ają t­
ków  od 20 do 1000 morg. Bliższe w ia­
dom ości w  adm inistracji „Iskry ‘ w  So-

1.10

D a w ło w i Paw elczykow i skradziono 
portfel zaw ierający , paszport, kartę  

pow ołan ia  w ydaną w PK U  Będzin, p o ­
zw olenie n a  broń, legitym ację Polskie­
go Zw iązku Z aw odow ego Pracow ników  
Przem ysłow ych i H andlow ych, kw ity 
kasow e Stow. Spoż. gm. Bobrowniki i 
pozw olenie aa  broń  na  im ię p. Izydora 
Chorzele w raz z upow ażnieniem  do za ­
łatw ien ia  tegoż w Starostw ie będziń­
skim. 1*1

bu

D o trz e b n e  zdolne panny  do  pracow ni 
sukien. L. L iberm anów nej

ska 6.

Gro-

inowcu.

Majątek ziem ski w pobliżu kop. 
dziec sk ładający  się z 10 m or. zie­

mi dom  m ieszkalny z 5-ciu pokoi oraz 
oficyną z 3 pokoi, tudzież  ogrodem  
ow ocow ym , oraz wozownia, s to ­
do ła  i kam ien ia  budow lanego około  150 
siągów do sprzedan ia  z pow odu w yjaz­
du. W iadom ość u  p. K onieczko w W oj­
kow icach K om ornych na Łęgu. 1 -3

TworzM m e
poszukuje pomocnika buchaltera.
Tylko ci reflektauci mogą się ubiegać o wzmiankowaną 

posadę, którzy wykażą, że praktykow ali w zawodzie buchalte- 
ryjnym  conajmniej trzy  lata.

Oferty z curie, vitae, odpisami świadectw z podaniem 
warunków do redakcji „Iskra“ pod Cz. 200.

N iezw yk ła  okazja! 5 0  proc. taniej!
K to pragnie ub ierać  się łacinie, gustow nie i o 50 prcc. taniej niź gdzie­

indziej, n iechaj zaraz korzysta z p ierw szorzędnej
P ractw ni u b ia ró w  m ęsk ich

i. WEnteris i  S g tfz in ie
przy u!. M odrzejew skiej 8., 
obok ochronki dom w łasny,

W ykonyw uje się rów nież z w łasnego m a te rja łu  ubiory: m arynarkow e, ża- 
feietowe, surdutow e, sm okingow e, frakow e, sportow e i t. p. na  czas um ów io­
ny staranni® i solidnie w edług  najnow szych żurnali. -

y y  char owi W ładysław ow i skradzio- 
no  paszport niem iecki, m etrykę oraz 

inne kwity które un iew ażnia  się. 1-2

BACZNOŚĆ RZEMIEŚLNICY ! !!

iii liii Iow. w
odbędzie się dnia 5 m arca b. r. o godz. 3 po poł. 
w saii kina „Zagłoba" przy u!. Kościelnej.

Porządek dzienny zebrania :
!) Zagajenie zebrania , 2) W ybór prezydjuni, 3) Odczyta­

nie pro tokułu  z poprzedniego walnego zebrania, 4) S praw o­
zdanie zarządu i kasowe, 5) Uchwalenie budżetu , 6) Uchwale* 
nie sk ładek  członkowskich i wpisowego, 7) Wnioski zarządu, 
8) W ybór nowego zarządu, 9) Wolne wnioski.

T o w. R ie m . w  S o sn o w cu .
!Baa»33aE«reagywM«re.

P o t r z e b n a

z ciągnionego drutu 
n a j t r w a l s z e  lampki 
oszczęd n o śc io w e ,^^

l
W iado m ość: „ I S K R A " ,  S o -  

s n o w ie c  lu b  S ę d a s ia .

Kazim ierz N agiel zgubią kartę  powo 
la n ia  w ydaną p rzez PK U  Będzin

1*3 .

Ga lo t B ro n is ław  zgubił k o n c e s ję  wy i. 
p rz e z  w ła d z e  a u 3 tr ja e k ie , k tór^  

u n iew ażn iam . 1-2

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
„V E R ¥  E  X “

W arszaw a, ul. M arszałkow ska Nr. 96.

Jest d  * w ynajęcia sklep z lokalem  bez 
odstępnego. W iadom ość ul. Fabrycz­

na Nr. 7. 1-2 t

Niniejszym  p o d a ję  do wiadomości 
ogólnej. Z w racam  honor pani Za- 

sadzień Marji • za ub liżen ie  Z  p. Eu- 
gienja Pacanowska._______  1)1 U l

Baczność

fu larow i Bolesławowi spalił się do­
w ód osobisty w ydany p rzez mag. rn. 

Dąbrowy.    Ul

K upuję stare p ły ty , p o łam ane  p ę łac  
75 mk. za sztukę, rów nież instrum enty 
używ ane i gramofony. N. T raub  M o­
drzę jo wska 26. 7-19

Szw im m er A b i  zgubił kartę [ pow oła­
n ia  w ydaną przez  PKU. Będzin, 

5.003 mk. p o lsk ' i portfel skórzany.
2 3

/ “O kazyjnie do sprzedan ia  m aszyna 
cy lindrow a szewska. Szczodra 8. 

W ojsak. 1 2

Jojne E rhćh  zgubił książkę odroczenia 
w ydana przez PKU. Będzin. Laska* 

w y znalazca  zw róci Będzin, MałachoW* 
skiego Nr. .54. _________  2-3

Zofja Moor, z Saturna zgubiła  pobyt 
kartę w ydaną przez Starostw o w 

B ę d z in ie .__________  1 ~3

Zakład techniczny

Now ak Jan zgubił tym czasow e za ­
św iadczen ie  dem obilizacji w ydane 

p rzez  PKU B ę d z i n .   1-3

Biuro  M iernicze S. Kozłowski i S-ka 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  6 11 piętro.

12

z kom pletnie urządzonem i, warsztatami 
nap ęd  elektryczny, b iuro , magazyny* 
m ieszkanie w pełnym  ruchu do sprze* j 
dania . O ferty  pod „Z a k ła d ” do biur8 
og łoszeń K okotka Będzin. ______  2*3 _  ]
Ig n acy  M ańczyk zgubił p a s z p o r t  N r .  493 
* w ydany przez gm inę Bobrowniki *

Paszport
W ilhelm  Schw enzer zgubił paszport kto 
znalazł proszony jest o zw rócenie za 
nagrodą do Iskry w Sosnowcu lub  fco- 
m isarja tu  policji, ________  ^

przepustkę graniczną na  przejście do
ro b o ty  na G órny Śląsk oraz różne Pa'
piery. 2*3

Jw at Franciszka zgubiła  paszport wy* 
'  dany przez gm inę Robeż pow . P>n' 
sów. 2 3

zgubiłNow ak S t a n i s ł a w
kartę  dem obilizac ji, w ydaną przez 

PK U  w  Będzinie. 1

O k rz y p ce  do sprzedania 
^  Ja ta . ___

Sielecka U* 
22

Rapsztyn Kazim ierz zgubił kartę  ds- 
m obilizacy jną w ydaną  przez PKU 

Będzin* 1*3

Kopl°wicz Felicja zgubiła p aszport
2-3

R yfłoda  pan ienka  z  początkam i
chalterji, p isząca na m aszynie po­

szukuje posady. O ferty  do Iskry w  So­
snowcu p o d  „E. N .“ 1-3

Ą  ffłynarski pom ocnik obeznany dokład" 
1VI. n je z m łynem  potrzebny  zaraz do 
m ły n a  W. K łapcia. Brzozow ice. i-1

Grochow ski F ran c iszek  zgubił książkę 
odroczenia wyd. w PK U  Będzin. 1-3

O y s p w n ik  techn ik  budow lany 
* hrvm i rf

z do*
brym i referencjam i poszukuje P°saJ

dy. Z głoszenia uprasza się 10 319 »*̂ ar
Poznań 27 g ru d n ia  18. ______ 2 -2 ^

Ko *ral- 
1-3

Łóżka dębow e najnow szy fason ul. 
Szczodra 5 rog W iejskiej Z ak ład  

sto lar.k i K leczkowski.  1-3

Szofer, kaw aler o b e z n a n y  z  m a s z y n a  
mi europejskiem i i am erykańskie^15 

poszukuje posady. Adres; D ą b r o w a - G o r  
nicza fabryka „G am pera"' d la  „H. CL' *

de-

y a  w ypożyczenie jednego m iljona ma- 
4-- rek , oddam  w procenęie  w łasne 
m ieszkanie, pokój z kuchnią  i e lektry- 
cznem  ośw ietleniem . W iadom ość Iskra 
Sosnowiec. 1-3

B inem owi G likszta jnow i skradziono 
dow ód osobisty  w ydany przez m a ­

gistrat w Z aw ierciu  i kartę  dem obilizacji 
w ydaną przez 11 p.p. 1‘!

Ben jam in  A rbesm an zgubił ka 
m obilizacji w ydaną przez P K X J .  

B ędzinie. -

C k ie p  rzeżniesy do odstąp ien ia  z ca- 
łym  urządzeniem  i m ieszkaniem  {po­

kój z kuchnią  i chlew  duży). W iad o ­
m ość Iskra Sosnowiec. 1-3

Sprz -d am  harm onję pó łto n o w a  10, 12, 
basów  25, 26 klaw iszy. Pogoń, F lo r ' 

jańska 26 oficyna. 1-1

i zm ie. ----—-
0 sprzedania  m aszyny do szycia b«-
1 benkow e Pogoń ui. R a c ł a w i c k a  

Rogowicz. '  ■-
D

T T T ład y s ław  Stankiew icz 
** port.

zgubił pasz
1 3

n o g o w t t x . __________— — — —

Eleonora  B ańburtka  zgubiło  p,a“ZP°^- 
w ydeny p raez  konsu la t polski 

Kijowie.

W y d a w c a  i redaktor:  W ik to r  Monaiersiń. 'D rukarn ia  R. Moaaiofaki - Będzin


